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RADOŚĆ ZIEMSKA I NIEBIAŃSKA 
W KULTURZE ŚREDNIOWIECZA 


Miejsce radości i szczęścia wiecznego nie mogło być pozbawione światła. Adam 
Szkot pisał, że świetlana szata wyraża radość duchową. Radość niebiańską wią- 
zano ze światłem. Ciemność była zaprzeczeniem radości, nawet na ziemi, a zło 
czynione przez ludzi mnożyło się w ciemności. Niebo było zatem pojmowane jako 
Królestwo światłości, w którym królował Chrystus jako Oriens, Sol iustitiae, Lux 
ex alto. 


Wiele jest pojęć związanych z radością. Można zatem zapytać, który łaciński 
termin najtrafniej oddaje radość: „gaudium” — oznaczający radość, uciechę, 
przyjemność, zbawienie, szczęśliwość wieczną; „delectatio” — przyjemność, 
zadowolenie; „felicitas” — szczęście!; „iucunditas” — wesołość, rozkosz; „exsulta- 
tio” — głośny wyraz radości, czyli uciechę, czy wreszcie „beatitudo” — szczęś- 
liwość, błogostan, błogosławieństwo. Łaciński termin „gaudium” wydaje się 
najbardziej odpowiedni w odniesieniu do podejmowanego tutaj tematu. 

Według średniowiecznych autorów jest wiele rodzajów i przyczyn radoś- 
ci. Św. Bonawentura podał trzy przyczyny radości mieszkańców nieba: „Po 
pierwsze, że mocą boską przezwyciężyli złych, strasznych i okrutnych wro- 
gów; po drugie, że za pomocą boskiej mądrości bądź uniknęli wszystkich za- 
niedbań i grzechów, bądź popełniwszy je, zaraz naprawili; po trzecie, że dzięki 
boskiej łaskawości uniknęli tak bardzo nieszczęsnych i nieskończonych mąk 
wiekuistych””. Inny franciszkanin, Bertram z Ahlen, podał trzy inne powody. 
Pisał: „W nowym świecie istnieje trojaka radość, odpowiadając trzem rodzajom 
poznania: najniższemu — zmysłowemu, najwyższemu — rozumowemu i pośre- 
dniemu — duchowemu, zająłem się wieloma nowymi i pięknymi sprawami na 
płaszczyźnie poznania zmysłowego, a także pewne z nich przeżyłem na pła- 
szczyźnie ducha. Dla Radulfa Ardensa każda radość (łac. gaudium) ma trzy 


! Szczęście — „stan intensywnej radości”. W. Tatarkiewicz, O szczęściu, PWN, 
Warszawa 1985, s. 17. 

?Bonawen tura, Rozmowa z samym sobą o czterech rodzajach modlitwy myślnej, tum. C. Nie- 
zgoda, w: Antologia mistyków franciszkańskich, t. 1, Wiek XIII, red. S. Kafel OFMCap, Akademia 
Teologii Katolickiej, Warszawa 1985, s. 203. 

Bertram z Ahlen, Chwała Pana nowego wieku, ttum. S. Kafel OFMCap, w: Antologia 
mistyków franciszkańskich, t. 2, Wiek XIII-XIV, red. S. Kafel OFMCap, Akademia Teologii Kato- 
lickiej,Warszawa 1986, s. 268. 
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cechy: generale — jest pozbawiona jakiegokolwiek smutku, verum — jest szcze- 
ra i aeternum — bez końca”. Mimo tych wszystkich definicji wskazujących na 
różne rodzaje radości, człowiek nie jest w stanie do końca określić jej niebiań- 
skiego charakteru. Zapewnia o tym św. Paweł: „Lecz właśnie głosimy, jak zo- 
stało napisane, to, czego ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce 
człowieka nie zdołało pojąć, jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy 
Go miłują” (1 Kor 2, 9). 


RADOŚĆ ZIEMSKA W UTRACONYM RAJU? 


W dywagacjach o radości i szczęściu należy uwzględnić kategorię czasu. 
Czas ziemski, który ma początek i koniec, powoduje, że odczuwaniu radości 
towarzyszy poczucie tymczasowości, co zagraża trwałości szczęścia. W kon- 
sekwencji radość ziemska była ograniczona i przestawała być radością, a właś- 
ciwie szczęściem, gdy tylko człowiek uświadomił sobie jej ulotność. Radość 
eschatologiczna natomiast nosi w sobie wymiar nieskończoności, bowiem „„róż- 
nica między czasem a wiecznością tkwi w zestawieniu czasu konkretnego i czasu 
nieograniczonego”. 

Stan rajskiego szczęścia i radości, które człowiek utracił wskutek grzechu, 
opisuje między innymi patriarcha Jerozolimy, biskup Sofroniusz. W Mowie 
na Zwiastowanie Bogarodzicy przedstawia radości raju: „Prawdziwie nieszczęś- 
liwym i nędznym stał się ten, który co przedtem był bardzo szczęśliwy, jako 
właściciel raju i jego pierwszy mieszkaniec, gdy zażywał życia wolnego od 
trudów i cierpień oraz pędził dni bez szaty i odzienia, gdy nie bał się zmian 
pogody, nie znał zimna, zamarzniętego lodu, nie czuł upału, ani choć był nagi, 
nie musiał się wstydzić, gdy nie doznawał napadu żądz, nie był dręczony cho- 
robami, gdy był wolny od barbarzyńskiej tyranii, nie pociągany ani ścigany 
do płacenia podatków, gdy nie musiał uciekać przed wierzycielami, gdy nie 
lękał się dzikich zwierząt, gdy zażywał pełni szczęścia, gdy pożywał owoce raju, 
gdy oświecony był światłością Bożą, gdy — choć sam stworzony — jak król 
panował nad stworzeniem, gdy wyrażał obraz Boga i dzięki podobieństwu do 
Boga przedziwnie jaśniał”*. Tak wyglądały szczęście i radości rajskie. 

Jak podają żydowskie legendy, w rajskich radościach było miejsce i na 
weselne rozkosze. W Zydowskich legendach biblijnych barwnie opisano zaślu- 


*Por. Radulfus Ardens, Homiliae, Patrologia Latina, t. 155, kol. 1522. 

*G.Pattaro, Pojmowanie czasu w chrześcijaństwie, tum. B. Chwedeńczuk, w: Czas w kulturze, 
red. A. Zajączkowski, PIW, Warszawa 1988, s. 300. 

6 Św. S o fr o n i u s z, Mowa na Zwiastowanie Bogarodzicy, w: Ojcowie Kościoła greccy i sy- 
ryjscy. Teksty o Matce Bożej, tłum. ks. W. Kania, Ojcowie Franciszkanie, Niepokalanów 1981, s. 120. 


Radość ziemska i niebiańska w kulturze średniowiecza 157 


biny Adama i Ewy: „I spuścił Pan Bóg na człowieka głęboki sen i wyjął mu 
jedno żebro, i przerobił to żebro na kobietę. Umył tę kobietę, namaścił i uszmin- 
kował ją, skędzierzawił jej włosy; przyprowadził ją przy śpiewie i pieśniach Ada- 
mowi i poślubił ją mężczyźnie. Najwyższa rada państwowa Boga także zstąpiła 
do Edenu; niektórzy z nich trzymali harfy i cymbały i skrzypce, i przygrywali 
Adamowi i Chawie jak dziewice; a słońce, księżyc, gwiazdy i planety uczyni- 
ły korowód i tańczyły przed nimi jak dziewczątka. I zaprosił Pan ich oboje, 
Adama i Chawę, do uczty i postawił przed nimi stoły, uczynione z samych 
pereł, a na stołach ustawiono wszelkie przewyborne potrawy. Posługujący 
aniołowie piekli dla nich mięsiwo i chłodzili im wino””. 

Św. Brygida Szwedzka pisała, że „przyjaciele Boga mogą również przeżywać 
pociechy doczesne, kiedy prowadzą pożyteczne i budujące rozmowy, oddają 
się szlachetnym zabawom czy rozrywkom lub innym zajęciom, w których nie 
ma niczego uwłaczającego lub nieszlachetnego”*. 

Zewnętrznym przejawem radości ziemskiej był śmiech — ale nie tylko ziem- 
skiej, lecz i niebiańskiej; wskazuje na to uśmiechnięty anioł z katedry Notre 
Dame w Reims, z pierwszej połowy trzynastego wieku (il. 1). Może to forma 
uśmiechu alegorycznego, może anioł okazuje radość bardziej powściągliwie, 
jak przystało na istotę niebiańską, bardziej opanowaną niż ziemska”? Podob- 
nie jak anioł Zwiastowania, które miało miejsce na ziemi, zapewne wyraża on 
przekonanie, że aniołowie, istoty niebiańskie, mogą się uśmiechać, zwiastując 
na przykład Dobrą Nowinę ludzkości. Św. Bruno z Asti pisał, że „Śmiać się, to 
znaczy cieszyć się, ponieważ śmiech jest radością”". 

Św. Brygida Szwedzka zauważa, że „mało radości jest w tym śmiechu, po 
którym wiadomo na pewno, że nastąpi płacz”''. Autor Apokalipsy, św. Jan 
Apostoł, zapewnia jednak ludzi, że w Niebiańskiej Jerozolimie nie będzie pła- 
czu, ponieważ Bóg „otrze z ich oczu wszelką łzę, a śmierci już odtąd nie bę- 
dzie. Ani żałoby, ni krzyku, ni trudu już odtąd nie będzie, bo pierwsze rzeczy 
przeminęły” (Ap 21, 4). 

Na ziemi można jednak odczuwać radość nawet wśród cierpień, zgodnie 
z tym, co mówił Chrystus: „Błogosławieni będziecie, gdy ludzie was nienawi- 
dzić będą i gdy was wyłączą, i lżyć was będą, i gdy imieniem waszym pomia- 
tać będą jako bezecnym z powodu Syna Człowieczego. Radujcie i weselcie 
się w tym dniu; oto bowiem zapłata wasza obfita jest w niebie; tak samo bo- 


7M.J.Berdyczewski, Żydowskie legendy biblijne, tłum. R. R. Stiller, KOS, Katowice 
2009, s. 52 n. 

$Św.Brygida Wielka, Objawienia i inne dzieła, tłum J. Hojnowski SCJ i in., Wydaw- 
nictwo M, Kraków 2004, s. 159. 

9 Por. H. P le s s n e r, Uśmiech, tłum. Z. Krasnodębski, w: tenże, Pytanie o conditio humana, 
oprac. Z. Krasnodębski, PIW, Warszawa 1988, s. 201. 

Bruno Astensis, Expositio in Psalmos, Patrologia Latina, t. 164, kol. 886. 
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wiem czynili prorokom ojcowie ich” (Łk 6, 22-23; por. Mt 5, 12). Czerpanie 
radości z cierpienia proponowali również święci Paweł, Jakub i Piotr w swo- 
ich Listach. „Za pełną radość poczytujcie to sobie, bracia moi, ilekroć spadają 
na was różne doświadczenia” (Jk 1, 2). „Cieszcie się, im bardziej jesteście 
uczestnikami cierpień Chrystusowych, abyście się cieszyli i radowali przy 
objawieniu się Jego chwały” (1 P 4, 13). Warto tutaj przywołać jeszcze frag- 
ment Psalmu 126: „Postępują naprzód wśród płaczu, niosąc ziarno na zasiew; 
Z powrotem przychodzą wśród radości, przynosząc swoje snopy” (Ps 126, 6). 

Władysław Tatarkiewicz zaś pisał w traktacie O szczęściu: „Lęk przed 
bólem dokucza nieraz więcej niż ból, a perspektywa zabawy cieszy więcej niż 
sama zabawa. Wyobraźnia bowiem retuszuje rzeczywistość, wzmacnia barwy 
i — życie, które najczęściej jest szare, bo złożone z barw zarówno jasnych, jak 
ciemnych, wyobraźnia albo wybiela, albo wyczernia”'?. 

Zabawy, tańce, uczty, triumfy, jako formy radosnego zachowania się zna- 
leźć można w Starym i Nowym Testamencie. Po zwycięstwie Dawida nad 
Goliatem, gdy przyszły król Izraela wracał, niosąc jego odciętą głowę, wśród 
okrzyków radości „wyszły niewiasty z wszystkich miast izraelskich naprze- 
ciw króla Saula, śpiewając i tańcząc z bębnami wesela i z gęślami. I śpiewały 
niewiasty, grając i mówiąc: «Poraził Saul tysiąc, a Dawid dziesięć tysięcy»” 
(1 Sm 18, 6-7). Podobnie wyrażano radość podczas przeniesienia Arki do Miasta 
Dawidowego: „Poszedł więc Dawid i sprowadził z wielką radością Arkę Bożą 
z domu Obed-Edoma do Miasta Dawidowego. Ilekroć niosący Arkę Pańską 
postąpili sześć kroków, składał w ofierze wołu i tuczne cielę. Dawid wtedy 
tańczył z całym zapałem w obecności Pana, a ubrany był w lniany efod. Da- 
wid wraz z całym domem izraelskim prowadził Arkę Pańską, wśród rados- 
nych okrzyków i grania na rogach” (2 Sm 6, 12-15). 

Ukazywane w Nowym Testamencie uczty i tańce były wyrazem ziemskiej 
radości. Chrystus nierzadko posługiwał się obrazem uczty, aby wyjaśnić głęb- 
sze prawdy (por. np. Łk 5, 29-31; Mt 22, 2-14). Ewangelista Marek opisał 
ucztę i zabawę w pałacu Heroda: „Herod w dzień swoich urodzin wyprawił 
ucztę swym dostojnikom, dowódcom wojskowym i osobom znakomitym w Gali- 
lei. Gdy córka tej Herodiady weszła i tańczyła, spodobała się Herodowi i współ- 
biesiadnikom” (Mk 6, 21-22). Św. Ambroży w traktacie O dziewicach podaje 
ciekawy komentarz do tańca Salome z Ewangelii według św. Marka, bardzo 
krytycznie oceniając taniec, podczas którego odsłania się ciało: „Czego zaiste 
mogła się ona [Salome] nauczyć od cudzołożnej matki, jeśli nie straty czysto- 
ści? Albo, co więcej, pobudza do nieczystości jak odsłanianie za pomocą swa- 
wolnych ruchów tego, co albo natura ukryła, albo karność zakryła? to jest 


UŚw.Brygida Wielka, dz. cyt., s. 370. 
Tatarkiewicz, dz.cyt., s. 248. 
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okazywać ukryte członki, pociągać wyzywającym wzrokiem, kręcić ramiona- 
mi, rozwichrzać włosy?”". 

Przykładem radości ziemskiej, a raczej wesołości w sztuce, są zabawy 
wiejskie przedstawiane w malarstwie niderlandzkim, takie jak Zabawa wieśnia- 
ków autorstwa Piotra Bruegla Starszego, z około 1568 roku (Wiedeń, Kunsthis- 
torisches Museum). Rozrywki ludu, nie tylko na wsi, nie miały w sobie nic 
z sakralnej radości. Przeciwnie, na przykład w średniowieczu radość studen- 
tów z pijatyki często łączona była z pewnego rodzaju profanacją; wskazują na 
to nazwy gospód: Pod Różańcami, Pod Trzema Swiecznikami, Pod Obraz- 
kiem Świętego Ludwika, Pod Żelaznym Krzyżem (ale była też Gospoda Pod 
Pijącą Sroka)'*. 


RADOŚĆ W RAJU ODZYSKANYM 


U pisarzy średniowiecznych wyraźnie nastąpiło przerzucenie ciężaru ga- 
tunkowego radości z rzeczy ziemskich na duchowe. Zwykło się mówić, że raj 
odzyskany to raj eschatologiczny ukazany w Apokalipsie w obrazie Niebiań- 
skiej Jerozolimy. Jej plastyczne wyobrażenia miały uzmysłowić człowiekowi 
wierzącemu miejsce eschatologicznego szczęścia. Mury i wieże Miasta Nie- 
biańskiego w tych wizjach stanowiły zabezpieczenie szczęścia eschatologicz- 
nego. Jak zapewnia Gerhoh z Reichersbergu: „W królestwie wiecznym, gdzie 
radość jest nieustanna, nigdy nie zanika bezpieczeństwo”. 

Uczta, gody weselne z przypowieści Jezusa uzyskały odpowiednik escha- 
tologiczny — Ucztę Baranka. Miała ona wszystkie walory szczęścia eschatolo- 
gicznego. W ten sposób radość eschatologiczna stawała się antynomią radości 
ziemskiej. Ziemskie zabawy nie mają odpowiedników w szczęściu niebiań- 
skim (z nielicznymi wyjątkami). Wesela, chrzciny, a nawet stypy, podobnie 
jak picie alkoholu czy gry w kości i w karty, w rzeczywistości stanowiły for- 
my ucieczki od trudu codzienności i w niczym nie przypominały radości nie- 
biańskich. 

Ten brak analogii najlepiej ilustrują średniowieczne kazania i homilie. Kaz- 
nodzieje, aby zachęcić słuchaczy do dążenia do radości eschatologicznych, 
starali się deprecjonować radości ziemskie. Odnosi się wrażenie, że na słucha- 
cza bardziej oddziaływały wizje piekła niż obrazy raju. I te pierwsze bardziej 


3 Św. Ambroży, O dziewicach, w: tenże, Wybór pism, cz. 2, tłum. i oprac. J. Jundziłł i in., 
Akademia Teologii Katolickiej, Warszawa 1986, s. 224. 

4 L, Moulin, Średniowieczni szkolarze i ich mistrzowie, tum. H. Lubicz-Trawkowska, 
Volumen, Gdansk-Warszawa 2002, s. 78. 

SGerhohus Reicherspergensis, Expositio in Psalmos, Patrologia Latina, t. 194, 
kol. 608. 
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skłaniały do zmiany życia niż drugie. Radości niebiańskie w umysłowości 
człowieka, w jego wyobraźni, były zwielokrotnieniem radości ziemskich i ich 
uszlachetnieniem. 


RADOŚĆ NIEBIAŃSKA — RADOŚCIĄ „WYŻSZEGO STOPNIA” 


Beda Czcigodny twierdził, że radość pełna to radość duchowa, a nie ciele- 
sna!°. Motywem związanym z ukazywaniem radości niebiańskiej jest umie- 
szczenie zbawionych po prawej stronie Boga podczas Sądu Ostatecznego; 
potępieni zostali bowiem skazani na stronę lewą. Według tekstów biblijnych 
przeznaczeniem człowieka było zasiadanie w chwale po prawicy Boga, gdzie 
zbawieni będą zażywać radości, szczęścia eschatologicznego: „Oznajmiłeś mi 
drogi żywota, napełnisz mię weselem przy obliczu twoim, rozkosze na prawi- 
cy twej, aż do końca” (Ps 15, 11). Piotr Comestor pisał, że: „radość jest po pra- 
wej stronie, aby wszelka radość była w Chrystusie, który umieszcza nas po 
prawicy”. Podobnie twierdził Hildebert, arcybiskup Tours'*. 

Niejednokrotnie w swoich wyobrażeniach człowiek przekładał radości ziem- 
skie na niebiańskie przez ich wzmocnienie i nadanie im cech nieutracalności. 
Radość eschatologiczna w istocie polega na trwaniu w obecności Boga, co 
poświadczają bardzo często Psalmy: „Bo go czynisz błogosławieństwem na 
wieki, napełniasz go radością przed Twoim obliczem” (Ps 21, 7); „A Ty mnie 
podtrzymasz dzięki mej prawości i umieścisz na wieki przed Twoim obliczem” 
(Ps 41, 13). Człowiek pragnie takiego przebywania w radości z Bogiem: „Du- 
sza moja pragnie Boga, Boga żywego: kiedyż więc przyjdę i ujrzę oblicze 
Boże?” (Ps 42, 3). Takiemu rozumieniu radości daje wyraz Grzegorz z Nyssy 
w jednej ze swoich mów: „Kto zatem widzi Boga, tym samym posiada wszel- 
kie dobra: niekończące się życie, wieczną niezniszczalność, szczęście nie- 
śmiertelne, trwałe królestwo, ustawiczną radość, prawdziwą światłość, słodkie 
wołanie Ducha, chwałę niedostępną, nieustanne wesele i w ogóle wszelkie 
dobro”". 

Trwałość szczęścia podkreśla również papież Innocenty III, odwołując się 
do słów Chrystusa: „Proście, a otrzymacie, aby radość wasza była pełna” (J 16, 
24) i Jego zapewnienia: „radości waszej nikt wam nie zdoła odebrać” (J 16, 22). 
Zatem radość wyproszona u Boga jest trwała. Cysters Tomasz z Persigne i scholas- 


'6 Por. B e da, In S. Ioannis Evangelium Exposito, Patrologia Latina, t. 92, kol. 865. 

"Petrus Comestor, Sermones, Patrologia Latina, t. 198, kol. 1774. 

'sPor.Hildebertus Cenomanensis, Sermones, Patrologia Latina, t. 171, kol. 366. 

"Grzegorz z Nyssy, Mowa 6. O błogosławieństwach, w: Liturgia godzin, t. 3, 
Pallottinum, Poznań 1987, s. 334. 


1. Uśmiechnięty anioł, Reims, katedra Notre Dame, (fot. za: Gotische Kathedralen in Frankreich. 
Paris, Chartres, Amiens, Reims, Atlantis, Ziirich 1937). 
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2. Hans Memling, Sąd Ostateczny, lewe 
skrzydło tryptyku, Gdańsk, Muzeum Na- 


rodowe. 


3. Malarz krakowski, Taniec śmierci, Kraków, kościół Bernardynów, fragment (według litografii 
barwnej pochodzącej z drukarni w Wiedniu, 1868). 
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4. Tablica Dziesięciorga Przykazań, Gdańsk, bazylika Mariacka, fragment (fot. T. Zółtowska- 
-Huszcza). 


5. Wit Stwosz, ołtarz Zaśnięcia Najświętszej Marii Panny, Kraków, bazylika Mariacka, fragment 
(fot. Jacek Dębicki). 
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tyk Jan Halgren dodają, że „radość ziemska to żadna radość 
enim gaudium est nullum”)?. 

Św. Augustyn w komentarzu do Psalmu 99 w pewnym sensie określa cha- 
rakter radości niebiańskiej i ziemskiej: „«Służcie Panu z weselem». Będzie to 
pełna i doskonała rozkosz, kiedy to, co zniszczalne przywdzieje niezniszczal- 
ność, a to co śmiertelne przyoblecze się w nieśmiertelność. Wówczas będzie 
doskonała rozkosz, wtedy będzie owe doskonałe wykrzykiwanie, wówczas 
chwała bez ustanku, wtedy miłość bez zgorszenia, owoc bez bojaźni, życie 
bez śmierci. A co tu na ziemi? Czy żadnej radości? Jeśli żadnej radości, to 
żadnego wykrzykiwania z radości, jakże to: «Wykrzykuj radośnie, cała zie- 
mio?». Oczywiście, jest i tutaj radość”. Św. Augustyn, jak widać, ukazuje 
radości niebiańskie, przeciwstawiając je ziemskim. A w innym miejscu, ko- 
mentując Psalm 86, pisał: „Otóż wspomniawszy wszelkie radości i je wymie- 
niwszy, w jaki sposób [psalmista] kończy? «Mieszkanie w tobie to wspólne 
przebywanie wszystkich rozkoszujących się». Wspólne rozkoszowanie się 
wszystkich rozkoszujących się w owym mieście. Podczas obecnej wędrówki 
nużymy się, mieszkanie nasze będzie jedynie rozkoszą. Przeminie trud, ustaną 
modlitwy, przyjdzie czas chwalenia. Otóż tam mieszkanie wspólne rozkoszu- 
jących sie; nie będzie jęku pragnących, ale radość używających”. Będzie to 
nie tylko radość człowieka stojącego przed Obliczem Boga („Wśród okrzy- 
ków radości stawajcie przed Nim!” — Ps 100, 2), lecz także radość Boga z obec- 
ności człowieka („Ja byłam przy Nim mistrzynią, rozkoszą Jego dzień po dniu, 
cały czas igrając przed Nim, igrając na okręgu ziemi, znajdując radość przy 
synach ludzkich” — (Prz 8, 30-31)). 

Miejsce radości i szczęścia wiecznego nie mogło być pozbawione światła. 
Adam Szkot pisał, że świetlana szata wyraża radość duchową”. Radość nie- 
biańską wiązano ze światłem. Ciemność była zaprzeczeniem radości, nawet 
na ziemi, a zło czynione przez ludzi mnożyło się w ciemności. Niebo było 
zatem pojmowane jako Królestwo światłości, w którym królował Chrystus 
jako Oriens, Sol iustitiae, Lux ex alto”. Niebieska Jerozolima, jako miejsce 
szczęścia w perspektywie eschatologicznej, ma wiele Źródeł światła: ciała ko- 


(łac. „temporale 


Thomas Cisterciensis,Joannes Algrinus, Commentaria in Cantica can- 
ticorum, Patrologia Latina, t. 206, kol. 155. 

2 Św. Augusty n, Objaśnienia Psalmów (Ps 78-102), tłum. J. Sulowski, oprac. E. Stanula 
CSsR, Akademia Teologii Katolickiej, Warszawa 1986, s. 324n. 

22 Tamże, s. 120. 

3 „Per candorem vestium, spirituale gaudium est exprimendúm”: Adamus Scotus, De 
ordine, habitu et professione canonicorum ordinis Praemonstratensis, Patrologia Latina, t. 198, 
kol. 477. 

2% J, T o m o ń, Symbolika światła w poezji liturgicznej polskiego średniowiecza, w: Wyobraź- 
nia średniowieczna, red. T. Michałowska, Instytut Badań Literackich, Warszawa 1996, s. 330. 
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smiczne — Słońce, Księżyc, Gwiazdy (por. Ap 12, 1) oraz blask drogich ka- 
mieni i złota (por. Ap 21, 19-21), a ponadto lampę Baranka (por. Ap 21, 23). 

Radość niebiańską zapowiadała obecność muzykujących aniołów, przedsta- 
wianych przez malarzy w kompozycjach Sądu Ostatecznego, czego przykła- 
dem może być Sąd Ostateczny Hansa Memlinga namalowany między rokiem 
1467 a 1471 (Gdańsk, Muzeum Narodowe) — z bramy rajskiej zdają się dobie- 
gać powitalne melodie dedykowane zbawionym (il. 2). W ilustracjach rados- 
nej chwały zbawionych nie brak więc koncertów anielskich, lecz muzyka 
niebiańska wykonywana jest przez aniołów na instrumentach ziemskich. Na 
wielu wyobrażeniach Sądu Ostatecznego wyrazem radości był tylko uśmiech 
na twarzach zbawionych. 

Po pozytywnej decyzji Sędziego następuje wejście zbawionych w niebo, 
na łono Abrahama, do Niebiańskiego Jeruzalem. Zbawieni, już oddzieleni od 
potępionych, zostają włączeni w Kościół triumfujący. Zanim wkroczą w bramy 
niebios, następuje obrzęd obłóczyn. Zwykle otrzymują szatę godową, zgodnie 
z przypowieścią ewangeliczną o godach Baranka. Może to być szata jednako- 
wa dla wszystkich, biała, błyszcząca światłem, szata oblubienicy Baranka, 
którą jest dusza. W niektórych wizjach zbawieni zachowują szatę ziemską 
świadczącą o przynależności do konkretnego stanu, duchownego (papież, bi- 
skup, zakonnik) lub świeckiego (król, kupiec, chłop). Oznaczało to, że szaty 
zasługiwały na zbawienie razem z człowiekiem — stąd następuje ich nobilita- 
cja, zasłużyły sobie na chwałę. 

Zbawieni wchodzą do miejsca radości wiecznej per portam clarissimam. 
Ukazuje to między innymi widzenie jednego z zakonników, które opisał Ho- 
noriusz z Autun w Speculum ecclesiae: „Po jakimś czasie pewnemu zakonni- 
kowi ukazał się św. Chrzciciel i odkrył swoją głowę pogrzebaną w tymże 
mieście. Widział on [Ów zakonnik] we śnie rzekę i św. Jana spieszącego się do 
udzielania chrztu ludowi; ochrzczeni zaś w białych szatach przechodzili przez 
najjaśniejszą bramę i byli przyjmowani do miejsc rozkoszy przez znakomitych 
mężów”*. Anzelm z Canterbury pisał, że „dla Aniołów Bożych największą 
radością jest kontemplować Chrystusa”; zdaniem anonimowego autora „praw- 
dziwa radość jest wtedy, gdy pochodzi od Stwórcy, a nie od stworzenia”?”. 
Wśród tekstów o radości najliczniejsze są komentarze przywołujące słowa 
Chrystusa o radości niebiańskiej z nawracającego się grzesznika (por. Łk 15, 7). 
W tym duchu pisał między innymi Ryszard z opactwa św. Wiktora: „Wielka 


®Honorius Augustodunensis, Speculum ecclesiae, Patrologia Latina, t. 172, 
kol. 998. 

*%Anselmus Cantuariensis,Meditationes et orationes, Patrologia Latina, t. 158, kol. 713. 

7Auctor incertu s, Flores seu sententiae ex S. Bernardi operibus depromptae, Patro- 
logia Latina, t. 183, kol. 1202. 


Radość ziemska i niebiańska w kulturze średniowiecza 163 


bowiem radość jest nie tyle z ludzi sprawiedliwych trwających w sprawiedli- 
wości, ile z pokutujących grzeszników ”*. 

W dobie średniowiecza powstawały też traktaty i utwory poetyckie o szczęś- 
ciu rajskim i niebiańskim, na przykład Eadmeri monachi liber de beatitudine 
coelestis patriae” lub Piotra Damianiego Hymnus de gloria paradisi”. 


CZYNNOŚCI ZBAWIONYCH 


Po wejściu zbawionych w chwałę następuje zbratanie się z aniołami. Doro- 
thea Forstner podaje, że podręcznik malarski z Góry Athos zaleca, aby perso- 
nifikację Kościoła opatrzyć inskrypcją: „O Kościele, ciesz się w Panu, wykrzykuj 
z radości i tańcz”*'. W tym przypadku Kościół rozumiano jako społeczność 
zbawionych. Taniec jest wyrazem radości człowieka wolnego. W raju dzieci 
Boże osiągają pełną wolność, odrzucone zostają śmierć, grób, ból, kajdany 
niewoli. W innych wyobrażeniach zbawieni przechadzają się po rajskim ogrodzie. 

Henryk Suzo pisał: „Patrz jak rozradowane spojrzenia wymieniają ci, którzy 
się kochają! Patrz na te harfy, lutnie, śpiewy, hołubce, tańce i korowody! Na tę 
radość, pełną i niewyczerpaną! Wszelkie pragnienie jest tu zaspokojone, a ra- 
dość, która trwać będzie bez końca, nie zazna cierpienia ani niepewności. Spójrz 
na ten tłum niezliczony, pijący, ile tylko serce zapragnie, u źródła zycia””. 

Dante Alighieri, opisując w Boskiej Komedii piąte niebo, zlokalizowane 
na marsjańskiej planecie, łączy aktywność zbawionych ze śpiewem i tańcem: 


Jak uniesiony radosnym porywem, 
Pląsając w kole cały chór taneczny 
Objawia afekt swój gestem i śpiewem*. 


Nie ma wątpliwości, że Fra Angelico, ilustrując radość zbawionych w swoim 
dziele Sąd Ostateczny powstałym około 1431 roku (Florencja, Museo di San 
Marco), sięgnął do Boskiej Komedii. Niebiańska Jerozolima to miasto żyjących. 
Św. Augustyn także mówi o zjednoczeniu świętych i aniołów w chwale nieba: 


8 Richardus S. Victoris, In Apocalypsim Joannis libri septem, Patrologia Latina, t. 196, 
kol. 827. 

2 Patrologia Latina, t. 159, kol. 588-604. 

3 Patrologia Latina, t. 145, kol. 861-864. Zob. http://www.mediewistyka.net/content/view/68/40. 

31D. Forstner OSB, Świat symboliki chrześcijańskiej, ttum. W. Zakrzewska i in., Instytut 
Wydawniczy Pax, Warszawa 2001, s. 23. 

32 BŁ Henryk Suzo, Księga Mądrości Przedwiecznej, tum. W. Szymona OP, W drodze, 
Poznań 1983, s. 105. 

33 Dante Alighieri, Boska Komedia, „Raj”, Pieśń czternasta, w. 19-21, tłum. E. Porębo- 
wicz, PIW, Warszawa 1975, s. 395. 
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„Tysiące tysięcy zjednoczonych w śpiewaniu pieśni z aniołami, z chórami nie- 
bieskich mocy w jednym mieście żyjących. 

Nie zawsze taniec uznawany był za przejaw radości sakralizowanej. W trzy- 
nastym wieku papież Innocenty III zakazał tańców w świątyniach, w roku 
1279 legat papieski Filip zabronił tańców w kościołach i na cmentarzach”. W póź- 
niejszych czasach w sztuce średniowiecza pojawiają się „tańce śmierci”, malo- 
widła, na których przedstawieniu każdego stanu społecznego towarzyszą krótkie 
epigramy. Na przykład na obrazie Taniec śmierci (ok. 1670, Kraków, kościół 
św. Bernardyna ze Sieny) malarz krakowski umieścił również epigram (il. 3) 
dotyczący wszystkich stanów: 


Szczęśliwy kto z tego Tańcu 
Odpocznie w Niebieskim Szańcu 
Nieszczęsny kto z tego Koła 

W piekło wpadłszy biada woła. 


Taniec w innym znaczeniu, negatywnym, wyobraził autor tak zwanej 7abli- 
cy Dziesięciorga Przykazań (ok. 1480-1490, Gdańsk, Bazylika Wniebowzię- 
cia Najświętszej Marii Panny), który ilustrując pierwsze przykazanie ukazał 
oddawanie czci złotemu cielcowi właśnie poprzez taniec (il. 4). 

Do śpiewów i tańców pisarze oraz artyści dodawali w swoich wizjach 
muzykę instrumentalną. Grający aniołowie razem ze zbawionymi oddawali 
cześć Bogu, którego zwano Summus Musicus — Najwyższym Muzykiem’”. 
Przykładem niech będzie dzieło Hansa Memlinga Chrystus w otoczeniu anio- 
łów, (ok. 1487-1490, Antwerpia, Koninklijk Museum voor Schone Kunstem) 
lub dzieło braci Jana i Huberta van Eycków Adoracja Mistycznego Baranka, 
ukończony w roku 1432 (Gandawa, Sint-Baafskathedraal). 

Bardzo częstym tematem w malarstwie było Wniebowzięcie lub Koronacja 
Najświętszej Maryi Panny. Wejściu Maryi do chwały niebios i Jej koronacji 
również towarzyszyły anielskie zespoły muzyczne, co ukazuje na przykład 
Wit Stwosz w krakowskim Ołtarzu Mariackim rzeźbionym w latach 1477- 
-1489 (il. 5). 


%* Św. Augusty n, dz. cyt., s. 109. 

* Por. B. Geremek, Człowiek i zabawa: kultura ludyczna, w: Kultura Polski średniowiecz- 
nej XIV-XV w., red. B. Geremek, Instytut Historii PAN-Wydawnictwo Naukowe Semper, Warsza- 
wa 1997, s. 521. 

% Ukazują one korowody osób reprezentujących różne stany społeczne, na których czele wi- 
dnieje wyobrażenie śmierci. 

* Por. S. K o b i e lu s, Instrumentarium Boga jako Najwyższego Muzyka ( Starożytność i śred- 
niowiecze), w: tenże, Dzieło sztuki. Dzieło wiary. Przez widzialne do niewidzialnego, Apostoli- 
cum, Ząbki 2002, s. 282-303. 
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ZAMKNIĘCIE DOSTĘPU DO CHWAŁY I SZCZĘŚCIA 


Udział w szczęściu eschatologicznym nie jest jednak dostępny dla wszyst- 
kich — twierdzą teolodzy i artyści średniowiecza. Świadczy o tym Apokalipsa 
św. Jana Apostoła: „Na zewnątrz są psy, guślarze, rozpustnicy, zabójcy, bał- 
wochwalcy i każdy, kto kłamstwo kocha i nim żyje” (Ap 22, 15). Św. Paweł 
Apostoł poszerzył tę listę: „Czyż nie wiecie, że niesprawiedliwi nie posiądą 
królestwa Bożego? Nie łudźcie się! Ani rozpustnicy, ani bałwochwalcy, ani 
cudzołożnicy, ani rozwięźli, ani mężczyźni współżyjący z sobą, ani złodzieje, 
ani chciwi, ani pijacy, ani oszczercy, ani zdziercy nie odziedziczą królestwa 
Bożego” (1 Kor 6, 9-10). 


